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„Bo wolność krzyżami się mierzy”


Polska to kraj, który na przestrzeni wieków ucierpiał w wyniku wielu wojen. Społeczeństwo od zawsze znało takie pojęcia, jak niepewność, strach, ale także waleczność czy męstwo. Niestety, częstokroć ludzie zapominają o chlubnej historii, tej, którą warto wspominać i pielęgnować. Historię, która zawsze odbudowywała nadzieję, poświęcenie i chęć walki. Powtarzają tylko w kółko, niczym mantrę, że Polska w przeszłości tylko cierpiała, a zapominają, że także wygrywaliśmy, jeśli nie bezpośrednio, to poprzez poderwanie całego narodu do walki – do czegoś, co nie udawało się w praktycznie w żadnym innym kraju. Świadczą choćby o tym liczne powstania. 


Od zarania dziejów położenie geopolityczne naszego kraju narażało nas na bezpośrednie zagrożenie ze wschodu i zachodu. Znajdowaliśmy się i znajdujemy 
w „obcęgach” mocarstw. Byliśmy, jesteśmy i będziemy od przynajmniej jednego 
z nich zależni, choćby poprzez dostarczaną nam ropę czy gaz – surowce niezbędne do funkcjonowania w dzisiejszym świecie. Kiedyś ta sytuacja zmuszała nas do ciągłej gotowości bojowej. Nie wiadomo było, kiedy i gdzie któreś z państw ościennych, zachęcone słabą kondycją polskiego wojska nas zaatakuje. Powodowało to rośnięcie w Polakach w ciągu wieków psychozy strachu, ale także męstwa. Jeśli była taka możliwość i konieczność, zawsze broniliśmy swojego skrawka Europy. 


Wygrywaliśmy bitwy, jak i całe wojny. Jednymi z takich przykładów mogą być, np. odsiecz wiedeńska poprowadzona przez Jana III Sobieskiego, która zaowocowała wycofaniem się Turków z Europy czy ukazana na płótnie wygrana 
z wojskami krzyżackimi „Bitwa pod Grunwaldem” z 1410 roku, namalowana przez Jana Matejkę. On, jak i wielu innych artystów starało się poprzez swoje dzieła ukazać heroiczną postawę Polaków, postawę, która niewątpliwie zasługiwała 
i zasługuje na chwałę oraz uznanie następnych pokoleń. Dzięki takim wydarzeniom żyjemy dziś w wolnym kraju. 


Heroiczna postawa Polskiej armii wiele razy odbiła się szerokim echem 
w opinii publicznej świata. Jak pisał Feliks Konarski
w pieśni pt. „Czerwone Maki na Monte Cassiono”:

„Czy widzisz ten rząd białych krzyży?

To Polak z honorem brał ślub.

Idź naprzód - im dalej, im wyżej,

Tym więcej ich znajdziesz u stóp.

Ta ziemia do Polski należy,

Choć Polska daleko jest stąd,

Bo wolność krzyżami się mierzy -

Historia ten jeden ma błąd.”

Cała pieśń opisuje waleczną postawę polskiego korpusu, któremu udało się zdobyć klasztor Monte Cassino we Włoszech. Próbowało wielu, udało się niewielu. Śmierć poniosło około 1000 żołnierzy polskich, których ciała zostały pochowane 
u podnóża wzgórza. 


Jak już pisałem, Polacy nie potrafią się chwalić, ani gloryfikować swojej walecznej postawy (częściowo zapomniane jest choćby powstanie wielkopolskie, ale także inne walki o granice II RP w latach 1918 – 21 bądź wiele heroicznych epizodów II wojny św.).Zdarza się jednak, że zupełnie niezwiązane z naszą historią narody wykorzystują dzieje Polski jako materiał do stworzenia obrazów czy napisania piosenki. Dobrze przynajmniej, że ktokolwiek dostrzega te momenty niewątpliwej chwały naszej historii. Szwedzki zespół „Sabatom” na swojej ostatniej płycie umieścił piosenkę pt. „40-1”, opowiadającą o wydarzeniach 
z 7-10 września 1939 roku. Utwór ten gloryfikuje polskich żołnierzy, którzy niczym waleczni Spartanie pod Termopilami w 480r. p.n.e. oddali życie za swój naród oraz sprawę w bitwie o obronę Wizny. Przez 3 dni 720 polskich żołnierzy stawiało opór korpusowi Rzeszy złożonemu z 42000 ludzi, 350 czołgów oraz 657 moździerzy i granatników, którą z powietrza wspierał Luftwaffe. Zginęło około 680 Polaków, a tylko 40 zostało wziętych do niewoli. Poddali się dopiero 
w momencie, gdy Niemcy zagrozili, że zabiją polskich jeńców. Jako symbol poświęcenia w tej bitwie zapisał się kapitan polskiego pogranicza, który dowodził pod Wizną - Władysław Raginis. Pod koniec bitwy wysadził się on w schronie za pomocą granatu. Wolał zginąć, aniżeli dostać się do niewoli.


Czy Polacy żyją wolą przetrwania, czy postawą heroiczną pozostawiam każdemu do osobistej oceny. Warto jednak pamiętać, że nie poddawaliśmy się nawet w sytuacjach beznadziejnych, że dążyliśmy do oswobodzenia naszego kraju spod jarzma okupantów, najeźdźców czy zaborców, oddawaliśmy życie za Polskę, „Bo wolność krzyżami się mierzy”.

